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E w a n g e l i a
ś w . M a t e u s z a , r o z d z . 1 7 , w i e r s z  1 — 9 .

Onega czasu wziął Jezus Piotra, Jakóba i Jana 

brata jego i wprowadził ich na górę wysoką osobno, 
i przemienił się przed nimi, A oblicze jego rozjaś­
niało, jako słońce, a szaty Jego stały się białe ja­
ko iśnieg. A oto się im ukazali Mojżesz i Eliasz z 
Nim rozmawiający, A odpowiadając Piotr, rzekł 

do Jezusa; Panie, dobrze jest nam tu być. Jeśli 
chcesz, uczyńmy tu trzy przybytki, Tobie jeden, 
Mojżeszowi jeden, a Eliaszowi jeden. Gdy on je­
szcze mówił, oto obłok jasny okrył ich. A oto 
głos z obłoku mówiący; Ten jest Syn Mój miły, 
w któfymćm Sobie dobrze upodobał, Jego słuchaj­
cie. A usłyszawszy uczniowie, upadli na twarz 
swoją i bali się bardzo. 1 przystąpił Jezus i do­
tknął się ich i rzekł im: Wstańcie a nie bójcie się. 
A podniósłszy oczy swe, nikogo nie widzieli, jedno 

samego Jezusa. -A gdy zstępowali z góry, przyka­
zał im Jezus, mówiąc; Nikomu nie powiadajcie wi­
dzenia, aż Syn Boży zmartwychwstanie.

N a u k a
Na jakiej to górze nastąpiło Przemienię Pańskie?

W e d ł u g  d a w n y c h  p o d a ń  n a s tą p i ł o  o n o  n a  g ó ­

r z e  T a b o r  w  G a l i l e i , o  k i l k a  m i l o d  j e z i o r a  G e n e ­

z a r e t  i N a z a r e t u  o d d a l o n e j .

Częmu Jezus chciał się na górze Tabor przemienić 
wobec uczniów?

E w a n g e l j a  ś w . o p o w i a d a , ż e  P a n  J e z u s  n a  s z e ś ć  

d n i p r z e d t e m  p r z e p o w i e d z i a ł A p o s to ł o m  j a s n o  i  

w y r a ź n ie  n i e t y lk o  S w ą  m ę k ę  i ś m i e r ć , a l e  i z m a r ­

t w y c h w s t a n ie . U c z n i o w ie  n i e  m o g l i  t e g o  p o j ą ć , i ż ­

b y  S y n  B o ż y  m ó g ł  b y ć  t a k  p o n i ż o n y ; s t ą d  b y ł o  s i ę  

m o ż n a  l ę k a ć ,  ż e  r z e c z y w i s te  J e g o  m ę k i  i  z g o n  z n i ­

w e c z ą  w  n i c h  w i a r ę  w  B ó s tw o  J e g o .

O t ó ż  P r z e m ie n i e n ie  m i a ł o  i c h  u t w i e r d z ić  w  t e j  

w i e r z e .

U t w i e r d z e n i e  t o  n a s t ą p i ł o  1 . w  s k u t e k  t e g o  p r z e ­

m i e n ie n i a , w  i k t ó r e m  c z ł o w i e c z e ń s t w o  J e g o  z a j a ś ­

n i a ł o  p r o m ie n i e m  B o s k o ś c i . 2 . S a m  O j c i e c  n i e ­

b i e s k i o d e z w a ł s i ę , ż e  P a n  J e z u s  j e s t S y n e m  B o ­

ż y m . 3 . D w ó c h  n a j w y ż s z y c h  ś w i a d k ó w  d a w n e g o  

zakonu pojawiło się na górze, Mojżesz i Eliasz. 

B y ł o  t o  d o w o d e m  d l a  u c z n i ó w , ż e  o b a j  s ą  t y l k o  s ł u ­

g a m i  i w y s ła ń c a m i , a  J e z u s  P a n e m , k t ó r y  i c h  w y ­

s ł a ł , i ż e  w  J e z u s i e  w y p e ł n i ł o  s i ę  p r a w o  i p r o r o c ­

t w a , 4 , O  c z e m ź e  c i Ś w i ę c i r o z m a w i a l i ?  R o z m a ­

w i a l i  z  P a n e m  J e z u s e m  o  k o ń c u , j a k i G o  c z e k a  w  

J e r o z o l i m i e , t . j . o  m ę c e ,  ś m i e r c i  i  z m a r t w y c h w s t a ­

n i u . S t w i e r d z i l i w i ę c  t o  c o  u c z n i o m  o ś w i a d c z y ł  

s a m  P a n  J e z u s . 5 . Z  p r z e m i e n i o n e g o  J e z u s a  s p ł y ­

n ą ł  p o t o k  s z c z ę ś c i a  n a  u c z n i ó w , i t o  t a k  w i e l k i , ż e  

P i o t r  n i e  m ó g ł  s i ę  w s t r z y m a ć  o d  s ł ó w : , ,P a n i e !  d o ­

b r z e  n a m  t u t a j , z b u d u jm y  t u  t r z y  s z a ł a s y " .  —

T a  w i e l k a  t a j e m n i c a  o b j a w i e n i a  p o w i n n a  n a s  u -  

m o c n i ć  w  w i e r z e  w  B ó s t w o  J e z u s a , i u t w i e r d z ić  

n a s w  p r a g n i e n i u i n a d z i e i d o s t ą p i e n ia w ł a s n e j  

c h w a ł y . P r z e m ie n i e n ie  b o w i e m  J e z u s a  j e s t d l a  

w s z y s t k i c h , k t ó r z y  i d ą c  w  ś l a d  J e g o  c i e r p i e ń , c e ­

l e m  z i e m s k i e j w ę d r ó w k i  i o b r a z e m  i c h  w i e k u i s t e ­

g o  p r z e m ie n i e n i a .

Czemu Pan Jezus zakazał uczniom Swoim opowia­
dać o Swem przemienieniu przed Zmartwych­

wstaniem?
Ś w i ę ty  C h r y z o s to m  o d p o w i a d a  n a  t o  p y t a n i e ,  

j a k  n a s tę p u j e : , ,M i e l i m i l c z e ć ; g d y ż  i m  w i ę k s z e b y  

o p o w i a d a n o  d z i w y  o  S y n u  c z ł o w i e c z y m , t e r n  t r u ­

d n i e j b y ł o b y  n i e j e d n e m u  w  n i e  w i e r z y ć , a  z g o r s z e ­

n i e  z e  ś m i e r c i  k r z y ż o w e j  b y ł o b y  s i ę  w s k u t e k  t e g o  

z w i ę k s z y ło " . G d y  t r z e j A p o s t o ło w i e  b y l i  o p o w i a ­

d a l i  l u d z i o m  o  p r z e m i e n i e n i u  J e z u s a  i p o ś w i a d c z e ­

n i u  J e g o  B ó s t w a , g o r z k a  i z e l ż y w a  ś m i e r ć  C h r y ­

s t u s a  b y ł a b y  d l a  n i e d o w i a r k ó w  i  p ó ł w i e r n y c h  k a ­

m i e n i e m  o b r a z y . A b y  t e m u  z g o r s z e n i u  z a p o b ie c ,  

n a k a z a ł P a n  J e z u s  A p o s t o ł o m  t y m c z a s e m  m i l c z e ć  

i  w t e d y  d o p i e r o  c u d  w i d z ia n y  r o z g ł a s z a ć , g d y  z m a r ­

t w y c h w s t a n i e  J e g o  u t w i e r d z i i i n n y c h  n a  z a w s z e  

w  w i e r z e .

CO KTO LUBI?
P o l a k  l u b i - w y p i ć , M o s k a l l u b i s i ę  u p i ć , F r a n c u z  p o d p i ć ,  

a  A m e r y k a n i n  p i ć  c i ą g l e , P o l a k  l u b i j e ś ć  d u ż o , F r a n c u z  l u ­

b i j e ś ć  d ł u g o , A n g l ik  l u b i j e ś ć  c z ę s t o , A m e r y k a n i n  l u b i j e ś ć  

p r ę d k o , R o s j a n i n  z a ś  c h c i a ł b y  o b e c n i e  w o g ó l e  c o ś  z j e ś ć .

P o l a k  p r z y  s t o l e  j e s t h a ł a ś l i w y , F r a n c u z  d o w c i p n y , A n ­

g l i k  u r o c z y s t y , R o s j a n i n  f i l o z o f i c z n y , N i e m i e c  p o w a ż n y , A -  

m e r y k a n i n  n i e c i e r p l i w y . P o l a k  z a j a d a , N i e m i e c s i ę o d ż y ­

w i a , F r a n c u z  s m a k u je , A m e r y k a n i n  p o ł y k a , A n g l ik  s p o ż y ­

w a , R o s j a n i n  p o ż e r a . P o l a k  n i e z w a ż a  n a  d e s e r , F r a n c u z  

w o l i c o ś s ł o d k i e g o , A n g l i k  c o ś o s t r e g o , a  k e l n e r z y  w s z y s t ­

k i c h  n a r o d o w o ś c i c o ś  d r o g i e g o .
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Nowa świetlica pocztowców w Warszawie.

Z okazji w alnego  zjazdu delegatów  Poczt, Z w iązku  
- Przysp, ^X ^ojsk ,, odbyło się w  V /arszaw ie pośw ię - 
cenie now ej św ietlicy przy  ul, Fredry  3, —  Z djęcie: 
M in B oerner (X ), dyr, departam entu adm , dr, K a ­
czanow ski (1), prezes w arszaw skiej dyr, poczt i te  
legrafów  inź. Ż ółtow ski po pośw ięceniu św ietlicy .

— og  o—

PO USTĄPIENIU BERENGUERA.
Polityczna sytuacja H iszpanji coraz bardziej się  
zaostrza. W edług doniesień prasy w  M adrycie o- 
biegają plotk i, jakoby król A lfons postanow ił się  
zrzec tronu  na rzecz sw ojego szw agra D on C arlosa  
B ourbona, który jest obecnie generalnym  inpekto- 
rem  arm ji hiszpańskiej. Z djęcie: król H iszpanji A l­

fons X III i gen. B erenguer,
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Zgon twórczyni „Śmierci łabędzia".
W  H adze zm arła znakom ita tancerka ro ­

syjska A nna Paw łow a, Przed rew olucją  

rosyjską A nna Paw łow a była prim adonną  

cesarsk , baletu w Petersburgu, Po prze ­

w rocie bolszew ickim w yjechała do L on ­

dynu, będąc przedstaw icielką klasycznej  

sztuki tanecznej.

Kornel Makuszyński — trenuje, 
piątek , dnia 6 lu tego w Z akopanem  odbył sięW  piątek , dnia 6 lu tego w Z akopanem  odbył się  

bieg narciarski z przeszkodam i o puhar w ędrow ny  
K ornela M akuszyńskiego, N a trasie biegu um iesz ­
czono około 30 oryginalnych  przeszkód, jak  tunele, 
płotk i i t, p,; zrozum iałe jest, że bieg  ten  budzi du ­
że zain teresow anie. Z djęcie: K ornel M akuszyński,  

fundator puharu w ędrow nego, rów nież trenuje.

Wystawa pamiątek z Powstania Listopadowego 

w Warszawie.
W  lokalu M uzeum  N arodow ego i W ojska przy ul. 
Podw ale  nr, 15 w  W arszaw ie otw arto  W ystaw ę Pa ­
m iątek m iątek z Pow stania L istopadow ego, W y ­
staw a zaw iera w iele niezm iernie ciekaw ych ekspo ­
natów , dotyczących bojów , w ojska i ludzi z okre ­
su w alk o niepodległość Polski. Z djęcie: G rupa  

sztandarów  z roku 1930/31,

O mistrzostwo szermiercze armji.
O dbyły się w  W arszaw ie zaw ody szerm iercze o  

m istrzostw o  arm ji, W  I, kl, podoficerskiej zw ycię­

stw o odniósłsierż. G rzegorek przed sierź. Skroba-  

łą i Pieczyńskim , Z djęcie: zw ycięzca w  kl, I, pod ­

oficerskiej sierź, L eon G rzegorek i sierż, J, Pie ­

czyński po w alce.

PIERW’SZE SPOTKANIE.

Śmierć Jerzego Cretzeanu.
W  bukareszcie zm arł Jerzy C retzeanu, który do  
niedaw na zajm ow ał stanow isko posła rum uńskie ­
go w W arszaw ie. C retzeanu był jednym ze star­
szych dyplom atów rum uńskich . Przed przyby ­
ciem  do  W arszaw y  reprezentow ał R um unję w Wa­
szyngtonie, W  Polsce dał się poznać jako w ypró ­
bow any przyjaciel naszego kraju . Stanow isko sw e  
opuścił z pow odu ciężkiej choroby, żegnany z ża ­
lem  zarów no przez sfery dyplom atyczne, jak i te  
koła społeczeństw a polskiego, które miały moż­

ność poznania go.
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Delegacja Polsk. Akad. Zw. 
Sport, u Pana Preaydenta 

w Wiśle.

Do Wisły przybyła delegacja 

akademickich związków sporto­

wych, aby zaprosić Pana Pre­

zydenta na zawody narciarskie 

o mistrzostwo Polski. Zdjęcie*.

Pan Prezydent w otoczeniu 

członków delegacji.

Straszna katastrofa kole­
jowa w Japonji.

Niedawno na linji Sanyo w Ja- 
ponji lokomotywa pociągu po­
spiesznego idącego do Tokio, 
w pobliżu stacji Kawachi wy­
koleiła się na moście Mukuna- 
shibashi, w skutek czego 5 wa­
gonów stoczyły się w przepaść. 
Wyniki katastrofy 6 osób zo­

stało zabitych, 104 ranne.

Pokaz polskiego samolo­
tu „P. 6.“

Na lotnisku Mokotowskiem 
w Warszawie odbył się poka­
zowy lot najnowszego samolo­
tu polskiego „P. 6.“ konstruk­
cji inż. Pułaskiego. Samolot ten 
całkowicie wykonany w kraju, 
przez państwowe zakłady lot­

nicze w Warszawie.

CZY JESTES CZŁONKIEM KOŁA FLOTY NARODOWEJ?


